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Nu zasadzce uchwal Zjazdu Związku Prasy Pro­
wincjonalne!, wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spofeczn. w kronice podlegają 

i opłacie. 

R E D A K C J I 

w 0 r o d n I 

! „Dziennik Grodzieński ' 

Aleksandrowski zaul. 8 m 4.. 
Conto c z a k o w * 80111, 

• • d a k t o r p r z y j m u j * ! o d g> I I 

1«I. 226 

Adminiblracja czynna: odj f l . 9 do 2 

Przesilenie gabinetowe 
nie zażegnane. 

Naczelnik Państwa nie podpisał nominacji dla 
p; Przanowskiego. Stanowczy krok Marszałka 
Sejmu. Konferencje p. Przanowskiego z opozycją, 
interpelacja socjalistów. Kapitulacja p. Przanow­

skiego. Opozycja stronnictw prawicowych. 
Warszawa 20.6. (teł. wt). 
U t w o r z e n i e g a b i n e t u Przanow­

sk iego na t r a f i ł o na p o w a ż n e t r u ­
dnośc i . D o p i e r o p ó ź n y m w ieczo­
r e m W pon iedz ia ł ek d . 20 b m . 
Okazało się, iż Nacze ln i k P a ń s t w a , * 
na p i s m o M a r s z a ł k a S e j m u , d o ­
noszące o w y n i k u g łosowan ia w 
K o m i s j i G ł ó w n e j nad k a n d y d a t u r ą 
P rzanowsk iego . dał odpow iedź , w . 
k t ó re j p i s m o ta p r z y j m u j e t y l k o 
di? w i a d o m o ś c i . Pan P rzanowsk i , 
k t ó r y do godz« 9 wiecz, czeka ł w 
m ieszkan iu swo je in ha c j f k r e t no ­
m i n a c y j n y , został o t e j g o d z i n i e 
d o p i e r o p o w i a d o m i o n y , że a k t u 
n o m i n a c j i ze s t rony Nacze ln i ka 
Państwa jp ie będzie. P. Przanow-
ski p rzyby ł t edy d o S e j m u i p o 
kcAiferencj i z pos ł . S k u l s k l m i 
Rosse tem, uda ł się d o Marsza łka 
S e j m u , k t ó r y m u z a k o m u n i k o w a ł 
o d p o w i i d ż , o t r zymaną od Nacze l ­
n i ka Pańs twa, prosząc go zarazem 
o. p rzed łożen ie N a c z e l n i k o w i Pań­
s twa l is ty gab ine tu m i n i s t r ó w , k t ó 
ry p. P rzahowsk i zamierza sfor­
m o w a ć , c * l e m uzyskan ia - p i s m 
n o m i n a c y j n y c h . W e w to rek rano 

-desygnowany p r e m j e r p. P rzanow-
ski pi zyby ł do S e j m u . 

O t r z y m a ł tu jeszcze raz p i s e m ­
ne upoważn ien ie ze. s t f o n y Mar­
szałka S e j m u do tworzen ia gab i ­
n e t u , poczem przys tąp i ł do k o n ­
fe renc j i i p rzeds taw ic ie lam i s t ron­
n ic tw . Rozmawia ł z pos. Chądzyń ­
s k i m (MPR.), B a r l i c k i m (PPS.) , dr . 
P u t k i e m ( lew, PSL.) oraz z post. 
S t o l a r s k i m ( W y z w o l e n i e ) P. Prza-
n o w s k i zapow iedz ia ł , że dążyć bę­
dz ie , aby S e j m zakończy ł obrady 
w l i p c u , a w y b o r y o d b y ł y się w 
k o ń c u paźdz ie rn i ka rb . Tworząc 
gab ine t , p. P rzanowsk i zamierza 
d o k o n a ć t y l k o z m i a n na s tano­
w iskach .min is t ra P rzemys łu i H a n ­
d l u , S p r a . v i e d l i w : ś c i i Ro ln i c twa . 
Przedstawic ie le Nar. Par Rob. i 

W y z w o l e n i e o ś w i a d c z y l i , że w o b e c 
g a b i n e t u z a c h o w i ją wo lną r ę k ę . 
Lew ica P S L . i PPS. zapow iedz ia ł y 
s tanowczą opozycje. . 

Po g. 1 p p . odbv (a się roz rno -
wa p. P rzanowsk iego z p rzeds ta ­
w i c i e l a m i P i a s t o w c ó w j w k t ó r e j 
wz ię l i udz ia ł : W i t o s , D ą b s k i i Ra­
t a j . 

P r z e d s l a w i c i - l e p iast<ivvcó* ' p-
ś w i a d c z y l i , że d o w i e d z i e l i sit ; . iż 
soc ja l i śc i zg łasza ją n a dz i s i e j szem 
p l e n u m S e j m u nag ł y w n i o s e k w 
s p r a w i e na ruszen ia K o n s t y t u c j i 
W i e l k i e j i M a / e j p rzez p o w z i ę c i e 
u c h w a ł s e j m o w y c h z dn . 16 i 17 
c z e r w c a r b . , k t ó r y c h n a s t ę p s t w e m 
by ła o k o l i c z n o ś ć , iż m i s j ę u t w o ­
r z e n i a g a b i n e t u p o w i e r z y ł p. P r za -
n o w s k i e i r m M a r s z a ł e k S e j m u , a 
n ie N a c z e l n i k Pańs twa , P. P rza ­
n o w s k i na to o d p o w i e d z i a ł , ze 
Wobec tego w s t r z y m u j e się z u-
t w c r z e n i e m g a b i n e t u , aż do* za ła t ­
w i e n i a tego i n c y n d e i i U r O g o d z . 
H m i n 3 0 pp. r o z p o c z ę ł o s ię po­
s iedzen ie I z b y , na k t ó r e m z a k o ń ­
c z o n o d y s k u s j ę w s p r a w i e o r d y ­
nac j i w y b o r c z e j , p o c z e m zg łoszo ­
no z a p o w i e d z i a n y n a g ł y w n i o s e k 
soc ja l i s t ów w s p r a w i e n a r u s z e n i a 
K< ins ty tuc j i . Z u w a g i , iż w n i o s e k 
l en n ie z o s t a ł r o z d a n y p o s ł o m na 
p i śm ie , w i ę k s z o ś ć s t r o n n i c t w o 
ś w i a d c z y ł a się p r z e c i w k o r o z w a ­
żan iu te j i n t e r p e l a c j i na dz i s i e j ­
s z y m pos iedzen iu . K i e d y zaś za­
żądano, w te] m i e r z e g ł o s o w a n i a , 
s t ronn i c twa p r a w i c o w e u s u n ę ł y s ię 
z sal i o b r a d , p r ^ e z c o u d a r e m n i ł y 
p o t r z e b n e r e g u l a m i n o w o do w aż ­
nośc i g ł osowan ia f o r m y . N a s t ę p n e 
pos iedzen ie w p ią tek . 

W ko łach s t - j m o w y c h p r zy 
puszcza ją , te p. P i z a r i o w s k i w o ­
bec ' .-KCOIU, i n k i sp rawa [ t w o r z e n i a 
gab ine tu p r z y j ę ł a , w y r z e k n i e s ię 
daLzfc ' ln .s i i . 

i A D M I N I S T R A C J A 

w B i a ł y m s t o k u 
. • , i i i 

1 , .N. Dziennik Białostocki" I 

Rynek Kościuszki JS1 1. teł. 65. j 
R o d a k t o r p r z y j m u j * o d o. I I do I » p ł . do I p p l . 

i od 5 do 7. Administracja czynna: od 2- U do 2 i od 5 do 7 

» BENA DDŁOSZEd: 
V — H • - • - - - - } - — " - I 1-1 - ; - - T , ^ : 

' wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w tohscie 
250 mk.. zś tekstem 100 mk. Owłosienia d rob i * 

, po 30 mk. za wyraz. Tłusty druk p*>dw6|oie. U-
.klaa reklam przed tekstem i w tekście 5 szpal­
t o w y , za tekstem W szfiallowy. Ogłoszenia z*. 
yraniczne i l inj i ók rę to tych o ino prpc. drożej. 

Conto P. l.fl.m %tJ01l. 
Artykuły nadesłane be; oznaczenia honoranua 

uważane są za be [płatne. Rękopisów 
nie zwraca się. zwra 

Radosne powitanie Wkraczających wojsk polskich. 
Wiekopomny akt złączenia. I 

Warszawa , 20.6 ( te l .w ł . ) 
Z h a t o w i c nadesz ły t e l e g r a m y 

o r .adosnem p o w i t a n i u a r m j i p o l ­
sk i e j , k t ó r e j p ie rwsze oddz ia ł y 
w k r o c z y ł y o g . 8 r a n o na z i em ię 

ąską. g ó r n o ś 
Pierwsza b r a m a t r y u m f a l n a po 

s t r o n i e gó rnoś ląsk ie j nos i nap i s : 
. Ś w i t y się b ie lą l R o z t w ó r z m y b ra ­
m y ! H i s ł o w y d a n e ! S ł o ń c e i d z i e " ! . 
U b r a n y zebra ły się \ n iep rze l i czo ­
ne t ł u m y g ó r n o ś l ą z a k ó w z w o j e ­
w o d a i y m e r e m na czele. 

W ś r ó d c iszy , d e c h zap ie ra j ące j , 
g e n . S z e p t y c k i przec ią ł s y m b o ­
l i czny ł ańcuch n i e w o j i i dz ie lący 
przez t y l e w i e k ó w p i a s t o w s k i Ś ląsk 
o d Pol i k i . ! 

flkt został d o k o n a n y wś ród 
d ź w i ę k ó w h y m n u J jeszcze Polska 
n ie z g i n ę ł a " . W ś r ó d t ł u m ó w roz­
leg ły się g ł ośne ł kan ia . 

W o j e w o d a R y m e r pow i t a ł 
wk racza jące wo j sk i i • p r z e m ó w i e ­
n i e m , na k t ó r e m u o d w o w i e d z i a ł 
gen - Szep t yck i . 

M a l u t k a 4- le tn ia G e r t r u d a Gryc 
o f i a r o w u j e g e n e r a ł o w i w iązankę 
ż y w y c h k w i a t ó w . Oddz ia ły , a rm j i -
w e w z o r o w y m p o r z ą d k u j p rzy 
dzw.ie.kach o rk ies t r w o j s k o w y c h , 
rozpoczę ły marsz t r y u m f a l n y w 
s t r onę K a t o w i c , wszędz ie po d r o ­
dze n a p o t y k a j ą c t ł u m y uszczęśl i 
w i o n y c h gó rnoś lązaków. 

Wonego l^ozact fca*, żądnego w o j ­
ny , ' i I ; ! ' . 

B o j o w e zas tępy Sk ie rowane są 
zw łaszcza p r z e c i w k o R u m u n i i i 
mają no C t l u w k r o c z e n i e dn airo-
dza jne j B^SŁra ł ł j i . Pf i ro i i - w t y m 
k i e r u n k u [wywiera ją r ó w n i e ż g ło ­
d u j ą c e in|Sftv r o s y i s K i t , z e b r a n e w 
w ie lK ie j | | . :zbie na U k r a i n i e . 

M a r a d y 4 p a ń s t w . 

War t z j aws 2(3.6 ( u l . w ł . ) 
M i ę d z y , P o l s k ą . Ł o t w ą , E M o n j ą 

i F in land ją toozly s ię wymiana <•-
p in j i na t jemal | r.oty s«*wieckłej o 
r o z b r o j e n i u . i 

»Gie łda W i i r s z a w s •», 

S k ł a d m a t e r j a ł ó w a p t e c z n y c h 

D. GURW1CZA w G R O D N I E . l 

* U l . D o m i n i k a ń s k a 3 1 , r ó g H o o v e r a . 

Sta le i a o p a t r z o n y jest w w i e i k i w y b ó r a r t y k u l e * - kosmetycz ­
nych': m y d ł a t o a l e t o w e , galanter ie, k r a j o w y c h i zagran icznych 
f ab r yk . W o d y m i n e r a l n e ' n a t u r a l n e najświeższego czerpan ia , 
sól C i e c h o c i ń s k a i w ie l e I n n y c h srodKuw p a t e n t o w a n y c h po 

cenach na jn i ższych . 66 

I ' —I 
Dnia 24 czerwca t.f. w sobo tę o godz . 5- te j ( : ! 7 ) o d b ę d z i e sie. 

w tokalu Z w i ą z k u S t r ze leck iego przy u l . Warszawsk ie j N ł 2 

JJVf tLNE Z A B R A N I E i 
injłHllotakiw Zwiali stntlKkieu flliijałiliałkl = 

Z m i a n a p o l i t y k i f r a n ­
c u s k i e j w s t o s u n k u d o 

, s o w i e t ó w . 
Paryż, 20.6 (A. \̂ f.) 
. M i t i n ' d o n o s i , j ie P o i n c a r e 

z a m i e r z a na w t o r k o u t e m p o s i e d z e ­
n iu Ra l y M i n i s t r ó w z a p r o p o n o w a ć , 
a b y f n i f i j u s k a k o m i s j a r z e c z o z n a 
w c ó w w H a d z e u c z e s t n i c z y ł a w 
o b r a d a c h z p r z e d s t a w i c i e l a m i so­
w i e t ó w . P r z y c z y n a z m i a n y - do-
t y c h c z i s o w e g j o s t a n o w i s k a m a 
być i z g o d n i e n i e s t a n o w i s k a z 
B e l g j ą poni |eważ Be lg i a u w a ż a n a 
jes t z i n a j w a ż n i e j s z e g o so jusz­
n i k a F r a n c j i . N a d t o P o i n c a r e 
zda je się być tego ^ p r z e k o n a n i a , 
że F r a n c j i n ie g r o z i M ł a d n e n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o w jdjblszych na­
radach h a s k i c h i że " p r o j e k t a-
m e r y k i ń s k i , r r z e d ł o ź o n y s p e c ­
j a l n e j k o m i s j i d la zbadan ia c o ł o -
żen ia e k o n o m i c z n e g o w R o s j i , 
będz i e m i a ł w i ę k s z o ś ć . 

K o n t r o l a f i n a n s o w a 
w N i e m c z e c h . 

Be l i n , 20.6. ( f l . W . ) 
Ko n i t e t g w a r a n c y j n y , k t ó r y 

p r z y b y ł w p o n i e d z i a ł e k d o B e r l i n a 
n ie wszczyna ł jeszcze ż a d n y c h 
pe r t r ak tac j i z r z ą d e m . Gab ine t 
Rz"esz> zebrał sie w pon iedz ia {ek 
po p ^ ł u d n i . j c e l e m o m ó w i e n i a 
s p o d z i e w a n y c h r o k o w a ń , k t ó r e d o ­
tychczas będą w p ierwsze j m ie rze 
k o n t r o l i f i na - .sowe j w zw iązkach 
z, uc ieczką k a p i t a ł ó w zagran icę . 

P i w a ż n a s y t u a c j a 
w N i e m c z e c h 

Br-;-!jnj 20.6 (Ai. Wsch.) 1 
W e d ł u g os ta tn i ch i n f o r m a c j i , 

sy tuac a g a b i n e t o w a , w Niemczejch 
p r z e d s a w i a się n iez [ *yk ie poważ­
n ie . , j | I 

D o ychczasowy b r o ^ r a m ' rzą-
" d o w y pop ie rać będz e t y l k o soc ia l -
d e m o k r a c j a . N a t o m ast c e n t r u m i 
d e m o k r a c j a dzie lą się na 2 o b o ­
zy jwrecz sob ie p r z e t i w n e . 

Prawica o d n a r o d o w e j pa r t j i 
l u d o w e j aż d o sk ra jne j l ew icy 
n ie wy łącza jąc n ieza leżnych de 
m o k r a ó w , zam ie r za j p r o j e k t rzą 
d o w y i d f z u c i ć . P ierws i d o m a g a j ą 
się zuj|>eł|nej w o l n o ś c i g o s p o d a r k i , 

d r u d z y jeszcze 
g r a n i c z e n i a . 

Jeże l i , w ięc 
n ie d o j dz 

w iększego je j o . 

w os ta tn ie j c h w i l i 

Warszawa 19.6 ff«e". t'".: 
Nowy Jork <1375-4365-
Belgja 
P a r y r 380 
B e r l i n * I 5 , 5 a - 1 3 7 5 
L o n d y n , , 
S z w a j c a r i a — 
W i e d e ń 
P ragn — 
W i e d e ń — 

£e J!° Jr^r , s„u : 1°. Holowania rtlroflclam.) .btty t r zeba być p r z y g o t o w a n y m na u 
p a d e k k o a l i c y j n e g o 
c iąga i a sobą n ie 
g a b i n e t u , lecz i 
k t ó r e m u s i a ł y b y Się 

Uą-

g u 60 d n i p o rozw iązan iu par ła 
m e n t u . , 

D r u g i e czy tan ie p r o j e k t u rj|ą 
d o w e g o w p r z e d m i o c i e g o s p o d a r 
k i o d b ę d z i e się w 
t ek , 

Wojowniczy 

r ządu , co po -
ty/lko d y m i s j ę 
n o w e w y b o r y , 

o d b y ć w cją-

bianitOBklel. 
(Kantor wymiany Lachowtrs i >?oz*v. 

SR 

na jb l i ższy plą-

n a s t r ó j 
U k r a i n y s o w i e c k i e j . 

L w ó w , 20.6 ( A j 
Z p o g r a n i c z a 

donpszą: 
N a s t r ó j w o j e n n y 

Wsch . ) 
nad Z b t u c z e m 

przjdz os ta tn i r o z k n z T r o c k i e g o i 
ag i t ac j ę k o m i s a r z y , 
t y l k o W oddz ia ł ach 

M d a l a 

Dolary 4300— 
Marki, n teni t5,f 
Franki 360 
Funty 18.0C0 
100 rb. car. 200 
500 ,. „ 500 
10 rb. złote 20,0d 

kiejjo) 

>OBOr»ł»a»o» i 

Spostrzeżeni 
Stac j i n r r y | P 

2 0 

. S N. % B»s>ł. 

urabiany 

przy ją ł s(ię 
t. 2. „ cze r -

r ^ = T -

e r w i e c 

0hli7 1.2*47 
Temper, powietrza 16 5"" ^ 3 * 
Ciśnienie . 74H/4 747.B 
Wilgotność ,. WWi +f>it 
Kier. i prędk. wialt. N I rn £. N. E. I m.s 

K s i ę g a r h i a i s k ł a d a r t y k u ł ó w p i ś m i e n n y c h 

E. IBERSK1EGO 
ul . Dominikańska 31. 

o t r z y m u j ę co t y d z i e ń na jnowszą be le t r ys t ykę polską e r a : r/ut>,.-
W s z e l k i w y b ó r d z i e c i n n y c h zabaw i ż u r n a l e m ó d . 

|Na sk ładz ie do| n a b y c i a a r tys tyczne zd jęc ia z G r o d n a , d o k o n a -
Jne przez z n a n y zak ład a r tys t . - fo togra f i cz . I. B u ł c h a k a w Wr in ie . 
Ks ięgarn ia n ą b l w a wsze lk iego rodza ju ks iążk i we *Łzys t k i ch ' 

( językach. B i b l j o t e k i i osoby p r y w a t n e , nabywa jące ks iążk i w 
|116| w iększych i l ośc iach , o t r z y m u j ą 10 p r o c e n t zn i żk i . 

G SPODRRZ 
Miezaltiżny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

C h w i l o w o z a w i e s z o n y , w z n o w i o n y zos ta je^ 
w c z e r w c u r b . ,' 

Największe ilustrowane pismo na Kresach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

ftdres Redakc j i i fldrri.: B i a ł y s t o k , Ryr iek n o ś c i u s z f t i i l . 
Te le f . Hi 63 . i 

Fj l ja w G r o d n i e ; zau ł . A l e k s a n d r o w s k i 6 j -'te;. ^226 

http://dzw.ie.kach
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MU*. 

- T •au •r 

II nfiilaii MiniiMitiki ,»u 

Uwagi ogólne. 
Społeczeństwo nasze zbyt ma­

ło interesuje się sprawami nasze­
go średniego szkolnictwa, a w 
każdym razie zbyt mało przejawnla . 
to zainteresowanie. 

Zainteresowanie bowiem/ nie 
ujawnia się w pokutnych 'narze­
kaniach, rzucanych mimochodem. 
^Zrozumiemy, że ani gięcie sta­

rej szyi. arii pokątne lamenty nie 
odniosą, situtku i nie (noga być 
uznane za czyn, godny świado­
mego społeczeństwa, które wtedy 
tylko spełni swój obowiązek, kie­
dy organizowane, śmiało i su 
mlennie wskazywać pocznie uster­
ki, wypowiadać swe życzenia, żą­
dać wyjaśnień 1 pomagać szkole 
w przeprowadzeniu wszelkiej akcji, 
zmierzaiacej do rozwoju, pogię-

' bienia. udoskonalenia jej wewnętrz­
n e g o i zewnętrznego życia. 

Od tych ogólnych uwag, do 
których jeszcze nieraz wrócić bę­
dziemy musieli, przejdźmy nara-
zie do sprany konkrerfiej — wyni­
ku roku szkolnego. 

Tegoroczna matura 
Weźmy tylko tegoroczną ma­

turę, zanalizujemy sprawę, , czy 
wszystko tu jest ^ w porządku i 
żadnych, niepoKojących społeczeń­
stwo, objawów niema?.. Mamy po 
jednem, gimnazjam , męskiem i 
żeńskiem (oba państwowe). Bar­
dzo to niewiele, czuienw brak i 
teoibardziej oziałalność ich, jako 
jedynych polskich uczelni, tu, u 
ki esów naszych — na sercu nam 
leży. 

W żeńskieai gimnazjum stanę­
ło do matury {4 osób i wszystkie 
ją otrzymały. Szczęść Boże i szko­
le i tym dziewicom, boć w każdej 
z nich wychowywała -się. cała 
przyszło rodzina polska, gdzie 
dziatwie, podrastającej jû ć w do-
satołnym wieku, przyświecać bę­
dą rozmiłowane wspomnienia ma­
tek o złotym wieku, ziszczonych 
nadziejach szkolnych. 

Soołeczeristwo w^ęc winno 
zauważyć powyższe wyniki, widząc 
w nich rękojmię normalnego ży-
oa i funkcjonowania szkoły. 

30 proc. odrzucoayclj rpatu-
•rzystów w gimnazjum mą-

skiem. 
2wr6cmy teraz uwagę na gim-

rjzjum męskie, tę pepinjerę przy­
szłych, naszych zastępców, mło 
<lych, sił, , nowych budowniczych 
r.aszejj młodej państwowości. Ich 

"ttośe.icfc duch i nastrój, ich siły— 
. barćM. a bardzo obchodzić spo-

! łeczeristwo winny, bo oni san.i— 

toj-dast depozyt Społeczny. Stanę­
ła lich |do matury l l^ t ly , uzyskało 
ją tylko €-miu. Zastanówmy się, 
czy Jest to dość, czy mało?.., Jest 
tó 20 proc. odrzuconych jedno­
stek, jestto kolosalnie duża liczba 
ujemna, która, jeżeli ^odać, że 
chodzi tu wyłącznie o wychowan­
ków tegoż gimnazjum (eksternów 
w*-fej liczbie niema), daje nam 
obraz zatrważająca, świadczący o 
niezdrowych stosunkach, czy to w 
murach same) szkoły, czy leż w 
którymś z organów przełożonych, 
czy wreszcie i jedno I drugie i*a-
zem. 

Gdyby się dłużej uczył 
w szkole, corazby mniej 

umiał... 
Jeden z.owych dwóch .ścię­

tych", czyli 10 proc. (nie znartiy ani 
nazwisk tych ofiar, ani ich sa­
mych] jest nam to obojętne, gdyż 
chodzi nam tylko o warunki i wy­
niki, ]a( nie- o osoby), już drugi 
rok przebywał w 8-ej klasie 1 o-
becnie będzie prawdopodobnie 
całkiem ze szkoły usunięty; Po­
dobno zdając maturę w roku ze­
szłym, miał na egzaminie stopnie 
lepsze, niż obecnie, choć, zgodnie 
z opin|ą szczęśliwych kolegów, su­
miennie i szczerze cały ten rok 
pracował. Pomijając współczucie, 
na które ten młodzieniec zasługu­
je, przypuszczać można, że gdyby 
tak, z pominięciem surowych ry­
gorów, zrobiono mu łaskę i po­
zostawiona na rok 3-ci, to w 
przyszłym roku mógłby być .ścię­
ty" z adnotacją jeszcze gorszych 
stopni, do^iczego przyczyniłby się 
stan ducha1, towarzyszący przejściu 
przez ten -rodzimy czyściec. Ten 
stan] ducłja '.musi być udziałem i 
pozostałych 10 proc. ofiar, t. j . 
temu, który na drugi rok pozo­
stanie w 8-ej klasie. Miech go 
Bóg ma- w swej pieczy ir niech 
prócz niego oświeci i surowych 
sędziów, boć i u nich coś jest 
nis w porządku. 

Czy to celowe? 
Jakto, więc uczniowie polo do­

chodzą do 8-ej - klasy, przedsta­
wiając już tak pokaźną wartość 
społeczną, by byli potem odrzu­
cani, kiedy przedewszystkiem Pań­
stwu i szkole winno chodzić o to, 
by Ich, wprowadzić do wyższej u-
czelni?... Rozumiemy,: kiedy mło­
dzieńca pozostawia się na rok 
drugi w siódmej klasie; (wydale­
nie z klas starszych za złe postę­
py świadczy naogół o niezdro­
wych stosunkach w szkole), lecz 
sanj fakt promowania do 8-ej kia-

\ J«J 
odrau 
dojrtii 
którzj 
wali. 
turę, 
nla z 
ko 
nazju 
w; 
o zni 
dżeń 
nie 5 
dąc 

iftajif gWrji t* do powtórze-
pofbblefMfi łrtadzy-p nakłada 
vleme bbdwnzkl- na szkołę 

; sledze, by sie zabawiano w 
cenie 2Óf ,prpc. kompletnie 
łych 1 przygotowanych ludzi, 

tyle' juz Państwo koszto-
Ufyniki egzaminów ha ma-

a i|e nie ma się do czynie-
eksternami 4- mogą być tyl-
e. jak widzieliśmy w glm-

n żeńsklem. W wyjątkowych 
mogłaby być mowa 

kornym procencie niepowo-
boć naogół egzamin jeszcze 
/iadczy o Wiedzy, często bę-

w^ypadkowym wynikiem. 

tad 

y pailkach 

Surowa klasyfikacja 
ia rozkaz z góry? 

lis. stanowczo! coś Jest nie w 
porząlku!.. Podobno tegoroczne 

szkolne są spowodowane 
protestem p. wizytatora Mlchal-

który na pracach tych 20 
postawił swoje „veto". 

mamy możności stwierdzić, 
to „veto" jest słuszne, jest 

M 
rzą 

ofiary 
prote: 
skiego 
proc 

Mife 
o ile 
to rz 
który 

sumienia p. Michalskiego, 
na jednej z konferencji ro­

dzicie skich wyraził się, że .jest 
ślepym wykonawcą woli Minister-1 

stwa"' O-

t) 

Pddobno p. Michalski jest... 
dobrym nauczycielem.. Cieszyłoby 

bardzo, na tej niwie ży-
mu szczerze powodzenia. 

j||ąc S;ę zasadą: .odpowiedni 
no'odpowiednich stanowis-

nas 
czym 
kieru 
ludzie 
kach 

pOsłcj 
L. W 

kaćti 
wam* 

ską 
szerjfcg 

r. b. 
pad ł ) 

r «. 

TEPfi, . 

l i m łapownik: 
Z wybiciem godziny jedena-

jłe,, ciemny brunet o łagodnym 
profilu młodego Byrona i blado-
rcaftącemi oczami, pożegnał się 
zt wszystkimi i wyszedł. 

Przy stole zostali- sarni swoi. 
— Powiedz pan szczerze — 

zwróciła się jedna z dam do pa­
na drJmth—czyżby i sen Byron 
mat kiedykolwiek' brać łapówki? 

— Ten? 
Pan domu lekko s\ę uśmieah-

. Dawniej sprawa przedstawiała 
się tatwiej, proście;. Obraz był 
niemal bfrtiiny i niewinne baranka 
pasty się razem z wilkami. 

Każdy wiedział, co ma robić, 
i wszyscy rozumieli się wzajem­
nie 

Anegdoty o dawnych dobrych 
czasach, t>yły doskonale w swej 
prostocie. ( 

Przychodzi dostawca do mini 
sterstwa. i 

— No, jak tam wygląda moja 
sprawa?—zapytuje urzędnika. 

A urzędnik zamiast odpowie* 
4jZt wsuwa nos w papiery l mówi; 

— Jak Hę da. to się zrobi. 
i — Aha,—aiyili tobie dostaw­

ca-ttrzeb^ M M C tego dać. 

1 daje urzędnikowi tyle, ile 
potrjzeba. 

Przychodzi dostawca po raz 
druii. 

— No, . jak tam z moją spra­
wą? 

Urzędnik myśli, myśli, i odpo­
wiada z przekonaniem: 

—t Trzeba dodać... niektóre pa­
piery. 

— Aha—myśli sobie dostawca— 
widocznie rnato dałem. 

I dodaje tyle papierków, ile 
brakowało. 

Urzędnikowi roziaśniało się ob-
liczł i mówi z przyjacielskim u-

, śmiechem: ) 
4- No tak, teTaz| wszystko w 

^porządku. 
I sprawa zostaje załatwiona 

porryślnie. ' 
Oczywiście to jest anegdota. 

I 8o *) rzeczywistości sprawa przed­
stawiała się daleko prościej: 

I urzędnik odwracał się do dostaw-
' cy ilecami i przebierał palcami. 

1 ednem słowem, prosto, przy­
jemnie, a nawet wesoło. 

Teraz jest zupełnie inaczej. 
i jdy miałem pewną sprawę do 

załatwienia, powiedziano mi, t e 
trze tut temu Byronowi, .dać ła­
pówkę. 

I 'rzychodtę do niego z bardzo 
uroczystą miną. Myślę tylko o 
jednam: co wpierw, czy zapłacić, 
czy też wprzód zaznajomić go 
ze i prawą. 

<*!* 

u. 

'\ ' 

spotazerist 

I I | im)! I m m 
•ebiel Rozatartcl 
Was od społeczerY 
rodzicom I spo 
tano, co się w rr 
robi I Jak się robi 

ice I powinno 
Jago dzieci 

izyczynlć się do 
W etrza, które w 
nych często jest 

'•sza zasada -
ości oceny. 

Waszych wyslłkójw 
w kierunku oai 
nam się prędzej 
jyteczną i pozwą 
nie w murach 
wych stosunków 
ucznia, ale o tern 

ty 

wu nłc do 
urach szkolnych 

Społeczeństwo 
łjrledzleć wszystko, 

dotyczy I musi 
odświeżenia p«-

korytarzach szkol-
stęchłe. Głowna 

zwiększenie su-
bez zwiększenia 

I umiejętności 
mi i 4 - wydaje 

kodliwą niż po-
a na zagnieżdże-
kolnych nieżdro 
nauczyciela do 
— potem. 

s;: 

Niezdrowy 
Niezdrowe te 

wpływ i na 
turzystach. Niewesoło 
ći 

wzn 
v.. którzy matuję 
świątecznego, 
w dzień aktu 

a|owało się 
zm. Rozmawie 
nieśliśmy przyk 

szjąc krytyczne 
sem szkoły. Ch 
były one tylko 
cienia, że w ict 
mlyśle wrażenie 
wych stosu nkó 
skażony wywołali 
jestto objaw, Z 
szkolnym należy 

system. I 
stosunki wywar-

tugorocznych ma-
wyg)qdall i 

uzyskali; miast 
iosłego nastroju 

na twarzach Ich 
zmęczenie i pesy-

|ąc z niektórymi, 
re wrażenie, sły-
epllki pod adre-

<emy wierzyć, że 
wynikiem przemę-

strudzonyrn u-
ie całkiem jdro-

szkoły — zbyt 
o obraz. Jednak 
<tórym Władzom 
się liczyć. ' 

w 

tywójki"—Kierowników 
i y/ycbodawców. 

wójkl" stawiać uczniom — 
m o z nla i trzeba, ale, na miły Bóg, 
nie s:awiajcie ich Panowie Kie-
rownicy.f Wychowawcy — samym 

ttrośba do nó 
| "^oteż nowegc 

my baczną uwagę 
sią szkołę męjslą 
jest Ido wyczyszcien 

1 (Jfamy mu, 
czyni, a w tern 
przemy. 

Z-.SEJM 
W s p r a w i e n a p a d u b u n d b a i s z e 

WMIOSEK*MAGLY 
w: Brzostowskiego, Szadurskiego i innych 
sprawte napadu uzbrojonych band bolszęwick 

ność powiatów pogranicznych. 

i końcu nnaja i począ^-
czerwca r.b. zorganizo-
uzbrojone oddziały bol­

szewickie przeszły granicę pol-
dokonały napadów na 
itniejscoWości, mordu­

jąc udzi, paląc i rabując ich 
miernie. Mianowicie 27 maja 

Siewaro^ice, 

na zaścianek Model na-
10 ludzi,] 29 moja na 

fol w irk Popówka . napadło 10 
ludzi, 31 maja na zaścianek 
Za jnca napadło 30 ludzi, 8 

czerwca na m 
pol, 
Małość napa 
bo 100 ludzi 
powały 8 osób, 
ntły, 9 czerwca 
błocie napadło 
mienione 
ły obrabowane 
lone. Wszędzie 
rzucone w 
burzające 
r Wobec 

In 
V tych rzeczach należy grun- — Chciałem 

ie zgłębić psychologię danego bagnie dalej town 
łapownika. Jeśli to człowiek cięż­
ki, bezwładny^ którego trudno ru­
szyć z mieisca, wówczas należy 
dodać mu trochę enęrgji przy po­
mocy pewne) sumy pieniędzy. To 

na szynach, i go olrazju postawi ne 
dalei juz sam pójdzie. 

•ymy o Wąlkirjji 

J 'śli zaś jest to człowiek wy­
rach' wany i ostrożny! to dając 
mu | pieniądze, podrywa się tylko 
jego zaufanie do siebie i do spra­
wy. 

Zajęły całkowicie temi myśla­
mi, i>rzythodzę do Byrona. 

Siedzi blady, wzdycha, i czyta 
„Piem nad pleśniami". 

Spojrzał na mnie i przeczytał: 
.Do ; kobyły zaprzężonej do 

wozu faraonowego podobna jesteś, 
o najdroższa". 

I siadłem i czekam az do mnie 
prze nowi. A on znów spojrzał i 
rzec te: 

„Pierś moja pożąda twojej 
pieni o najdroższa". 

- -N ie , — myślę sobie — trze­
ba n u będzie dodać trochę ener­
gii. Poczekam jednak, aż sam 
przenówl. | 

Milczenie;. 
Wreszcie Byron westchnął > 

rzek': 
- - Jak pan myśił,—dawno jut 

chciiłem zapytać pana... 
- - Aha, zaczyna tlę, zaczyna 

się!--pomyślałem z radością. 

v i t 
imrudft na. l i i ', i W %> 

*£ Mtśins 

\yego Kuratora. 
Kuratora prosi-
zwrócić na na-

czyszczą^:, co 
ia. 

wierząc, że to u-
go zawsze i po-

Jatlneblet 

wiokloh 

z Klubu l)ł. Z. 
: " ' ich na lud-

ijątki, Rozam-
Bozniki, 

dły 3 oddziały, 
lezące i wyrnor-

3 ciężko ra­
na 

miejscowości 

maj , 
30 ludzi. 

zdista-
i niektórejspa-
zostały 

większej ilości bod 
ludnpść odezwy; • 

jaką wśród 

Za-
Wy-

paniki 

pana zapytać,— 
Byrort-jczy Salo-

hion nie był pizeczufliem ^Jiet-
$chego. 

- Co? 
— ja naprzykład uważani, że 

są we wszystkich 

u 
•m 
lis 

(Wych płaszczyznach jedynie 
>rzepoWiednia kobiety ibseriow-
ikiej w sensie codatnim.. 

— Nnn-o tak—odpowiedziałem 
naturalnie... 

— I serce mi zamiera. 
— Widocznie mnie nabrali —. 

nyślę sobii—oni zapewne wcale 
apówek nie bierze. 

I od tego czasu zaczęła się 
nbja męka. Chodzę do niego 
Ciąż i wróżę sobie, zrywając 

istki rumianku: 
Bierze—nie bierze, blerztj— 

l̂ie bierze, bierze—nie bierze— 
! A on wygłasza prelekcje o 
Hamsunie. • 

Wymęczył mnie okrutnie. 
Chciałem już rzucić wszystko i 
poszukać innej drogi. 

W tern pewnego pięknego dnia 
liyron przyjeżdża do mnie i oczy 
Ma dclwriie błyszczą. 
I Już z przedpokoju wota do 
mnie: , ; \ "\ 

— Czy literatura może nas nau­
czyć czegokolwiek? Nas uczy ty. 
cle, a nie literatura, ! I ' 

Potem poprosili o kieliszek ko-, 
i^iaku i rzek* ' 

— jak pan myśli: czy wielcy 

wieja<owfj ludnpśd • . , , 
t t wytworzyły. j W rzeczą nie 
odzownd nie ty lko przedsię­
wzięcie najeherCiczni«jszych 
środków ze s j rony Rządu, za­
bezpieczających byt i życie , 
ludności, locz jednocześnie 
przeproWaldzeme gruntownego 
śledztwa* w celu zebrania cna-
terjału, potrzebnego' dla 
wszczęcia w tej ' mierze kro­
ków dyplomatycznych.' 

Wobec powyższego wysep­
ki Sejm uchwalić raczy; 

Sejm wzywa Rząd do 
przedsięwzięcia niezwłocznie 
najenergiczniejszych kroków, 
zabezpieczających/ w powia­
tach pogranicznych tyc ie , i -
byt ludności przed napadami 
band bolszewickich i zdania 
sprawozdania z dokonanych 
zarządzeń Komisj i administra­
cyjnej w ciągu dni dziesięciu^ 

0 budynki pocerklewne. 
i INTERPELACJA' ' 

posłów J. Zmitrowicza, K. 
Starkidrt/ieza i kol. z Klubu N.Z.L. 
do Rządu, a w szczególności 
do pp. Miiiistrów: Wyzn. i Ret. ji 
Ośw. Publ., Rob. Publ., Roi. i O. p|, 
w sprawie zdecydowania o losie 
nieużytkowanych od lat kilku bo-
dynków pocerkiewnvch. 

W« wschodnich pn\viatach 
Rzeczypospolitej stoi bez użytKu 
mnóstwo budynków pocerkleftf-
nych. Jedne z nich t«yly wzno­
szone przez rząd rosyjski przy 
udziale ludności i duchowieństwa 

. prawosławnego, inne zaś były( 
przerobione 7. dawnyoh ko^clołóy 
Katolickich i Unickich. Zostając 
bez opieki, budowle się hi.^zczą ;i 
rujnują. Niektóre 7. nich Dosiada­
ją wysoką wartość artystyczną i 
zabytkową, jak np. kościół i kla­
sztor po ba7y|tańsl;i w Supraślu, 
pow. B(qłostockiego. Dalej tak 
trwać nie może. Loi nleuzytko-
wanych świątyń musi «i«;( rozstrzyg­
nąć: czV mają służ>ć do cejó^' 
kultu rtligijnego ptawo^ławnych 
lub też katolików, czy mają być 
przekazane jakimkolwiek instytu­
cjom, które budynni względiiii-
material z nieb zużytkują we 
właściwy sposjób. ' 

Niżej podpisani zapytuią 
Rząd, a W szczególności pp. Mi 
nistrów: W. i JO. P.. Rob. Publ., 
Roi. 1 D. P: \\ czy Rząd ma olany 
rozstrzygnięciu tej spra''wy i 2) ;ak 
prędkri zamierza ją załatwić? 

tedry 
mawia 
dałcroztz 

/ !. \ 

ludzie, na drodze do osiągnięcie 
wielkich celów, mają prawo cy-
fać slri (-rzedmałemi podłościami 

Milczę i słucham. 
- i Przypuśćmy naprzykład, że 

ja mó£ę wyświadczyć wielką u-
sługę f;ałej ludzkości, jeśli dopnę 
swego edu; ale dla jego . osiąg­
nięcia njpszę wziąć łapdwkę wy-
sokości i pięciuset tysięcy. Czy 
mani się, wyrzec tego? 

— N gdy, przenigdy!—zawołałem 
—nie hw pan na tó moralnego 
prawaJ Nawet gdyby panu dali 
tylko i!9) tysięcy, to mojerri zda­
niem ijtbciwiązek Wzj|łędein ludz> 
kości. , ^ 

— Nie 250 tysięcy, to je« 
małol—-zj uczuciem ; a wołał By­
ron.—Nafranitj czterysta tysięcy. 

— jfApze lepiej dać panu'pro-
_.nt od Interesu — rkektem — t(r 
będziel k)rży8tniejsze... dla ludz 
kości.., ' 

— iTurgowałiśmy sięfdłijgo 
wreszdie doszliśmyJJ do , ja/tozĄ 
mienia V • ' 

Schował pieniądze do portfelu 
ozdbbijunsgo głową chimery z ka 

lotre Damę, » począł roz 
:;e mną o dincinizmie 
W' •••fk [ {' ' 

(Sjiorszct j ł Ut) 
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List ze Lwuwa. ^ >. Km 
loiclnne wysypy • lealraeh , 

n łwawttłeh 
Lwów lubi guśclnm- wyMępy. . . 

' Jest w swoim zywidb . gdy mo­
że znakomitych gośfci obsypywać 
k l a t a m i — — — ma radość w 
r>iizach, gdy za bileiy riH Diduca 
plac: M' pasku «D(X) UIK. — - — 
i ma zwycięski} minę, jidy, je w -
końcu dostanie. 

O tuki bilet w kieszeni na « 
.Fausta"" —' id sL-mio dwie, trzy 

godziny'v i ngonlui przed Ital i i te 
- *"ą i ra lnn/ x to późno zied*'>nv obiad, 

to t e l e f o n " * ai:iv" na wszystkie 
• strony . H u l i o — — — panie...1 

bi j f t iid Didura Hal lu. . . 
łasku wv pan me aapoium. Hal lu. . . 
pan tum gdzieś prędzej dostanie— 

.aha — tau... ta ładna... kasjerka -
tak... tttk. . 

A le Lwo"W»to łub i — o 
li JHK it»*7C.Jt:. » pmi Starek i KU 
tnnwic? (właściciel** sklepów r , 
Uwiata.M) cjes^ą sn,. Ze kwiaty za 
W s t » i u « m r caurózno więdnąć nie 
beda? 

O... : •. Lwo\* MI i s-A- c'. • 3e«t. 

N i p i l i 

Z kako 
pr ybyw« 

l e ż e n i e m roku szkolne­
go prłybynto nowy zastęp matu­
rzystów, przed którymi staje trud-

i -m aplikartlwli. 

c i 
Słuchaliśmy z zapartym j>dde 
tri dwjoch koncer tów D'du-

rih — — -*- podziwialiśmy . F a u -
stn" svpa1iśniy hoinn ręką kwia­
ty ( - — <--- iak dobrze, że D i -
dur (!/»• wi-tsnę zawsze zież-
dł.a — — —) i r;:usaliśmy dobre 
uśmi> eh ta le r i i . którą. Wyręczając 

ale 

bis 

nps, ozy.- .Mla: (^-* 
isżcz^śc* . *e w miarę - • 
e||egjfilk'> —> — - ) . D i J u r 
— _ i _ Dtdur" — — — 

Z żalem ?eg>ialiśmy ?rai;oitii-
:«g*> artystę i jego v ic lką sztukę. 

PocieBzała nas w tym Żalu 
pbni KaWc-cka — — — 

Wystęoy lej w .Nowośc iach" 
ścjągały iv część Iwowskici pu-
ijicrności.. która lubi żyć bez 

cptnufki na czole — — - * - , 
Znana zresztą rzecz,) że Lwów 

pcha się w . . v ładnych toale­
tach —• v- — (— '— i—na pocie-
stenie, dodam, ze nasze miasto ma 
t ł z sWoią.. piętę achillesową, bo 

cha s<ę w... ładnych nóżkach. .J . 
Kawecka pod tym.' M Otóż p, 

dow, , ; , \ _ _ 
zupełności n a i za-

V«;tai>Śrny p. Ordon-Sosnowską, 
-P iao l icy" Schó herza ( j e j ' 

• ŚW.etna rola żony; '-— w . K o b i e ­
cie be/, skazy" — Z a s o U k i e j , „ W 
-ifcałym d o m k u " — T . Rit tnera. 
f występny p. Ordon-Susnowskie j ' 

' 4 i e s ' 4 się powodzeniem. O c z e k u ­
j m y t-eraz . K l ą t w y " Wyspiańskie-

. "4Jo, * uóre j en fkomi ta Artystka 
.> rtia Ptfp.sfltoą rotę (próby się z * -

<zne * najbl iższych,drt iachj. 

[ W i perze miel iśmy występy 
tfruęłowsjfiego (szkcdB, ze tylko 

, tt>'"0 *" ,R"i«o lecie" i „A idz te" . 
i -Krój Et|opoer W „A idz ie" był-

n a d / w y ^ a i n y . 
; O^ i to , pogańska siła w ujęciu 

te j r o . i — . k tó .cwskie , gesty i ton.., 
Wogóle L w ó w coraz więcej za­

czyna -oceniać p". Krugłowskiego. 

Z y / t m y obecnie pod wraże­
niem gościnnych występów Karola 
Adwentów Icka 

W „ T e a t r z e W i e l k i m " z reper­
tuaru nie scłiodzi „Peer G y n t " 

, I b s r n a j - w tbunaczertiu Kasprowi-
3z», z łM;--?|VK.'i Gr iega, :>. Jańc^tni 
układu Fal iszewskiego, pierwszego 
bslet iuiśtrz i sceny lwowskiej ( „Ta ­
m t e >" 'd jad i tóV i , .Tńr)Uc orien­
talny";. 

Zrjanotn 
z su ba 
Hb|nic i 
n« s swoim L 
piib!:C7nośqi 
ń « .Teatr 

ty artysta przywiózł 
odpech wielkiej sztuki. 

po królewsku obdarza 
,Peer G y n t e m " . T ł u m y 

s p e ł n i a j ą . codz ien-
Wielki'- — nazwisko 

AlwentoWicza z ust nie schodzi 
•ń' • - / — prasa nie szczędzi naj-
w a s z y c h pochwaf — bilety parę 
dni aaprzórj doszczętnie wyprze-

i ..Teatr M a ł y " daje „ O j c a " Sir ind-
bw* z tytułową rolą Adwento ­
wicza. 

Ge,njalna kreacja ojca hypno-
lyzuie tlurrty—dtugo po spuszcze-
mu kurtyny nie milkną oklaski . 
/ " Lwów labi ' gościnne występy 
flitlnich arty«tów. 

Kańmitra Swfiaaitka. 

ne zalanie^, do spełnienia—-wybór 
zawodu. M n ) t o wielkie, . I doniosłe 
znacz ;nie dla jednostki , poświęca 
lącej się danemu zawodowi , jak 
równii t i dia całego społeczeń­
stwa S łów parę zamieszczamy 
poniżaj dla chcących poświęcić 
się studjotn farmaceutycznym, 

•a doltycztjcyi h obecnego stanu 
fa rma l j i I jej przyszłości. 

Zasadnicza reorganizacja stu-
djów fannaceutycznych nastąpiła 
/. chwilą otwarciu na naszych uni­
wersytetach przy wydzia le lekar­
skim oddziBlów farmaceutycznych. 
Plan nauk znacznie rozszerzony 
i oparty na z u p e ł n i e , innych pod­
stawach, n i ! za czasów zabor­
czych, .ma na ce lu nie tylku do­
bro zawodu, ale pożytek ogólny 
i naprawienie tego wszystkiego,., 
co stuletnia niewola Spaczyła. 

Po ukończeniu studiów uni­
wersyteckich, dla przyszłego far­
maceuty odkrywa się szerokie po­
le (iztHłania w następujących kie­
runkach: 

a p t e k a r z d y p l o m o w a -
'n y. chcący się poświęcić aptekar-
stwu, który po skończonych stu­
diach musi odbyć jednoroczną 
praktykę w normalnej aptece, ce­
lem obznajomiema się z handlo­
wą stroną, jak również z tern. co 
od aoteki wymaga państwo, leKa-
rze i publiczność; 

c h e m j i k f a r m a c e u t y ­
c z n y , klóry musiałby się spe­
cjal izować teoretycznie i prakty­
cznie w przemyśle chemiczno-
farmaceutycznym, przeto stałby 
się wytwórcą leków lub też kie­
rownikiem specjalnych fabryk i za­
kładów; 

b o t a n i k f a r m a k o g n o -
s t a , który badając rośliny i su­
rowce, lekarskie, objąłby kierow­
nictwo w ich zbieraniu i przecho­
wywaniu ; 

c h e m i k s a n i t a r n y , do 
którego na leży badanie produktów 
spożywczych i samodz ie ln i praca 
przy kanal izacj i , Wodociągach I 
dezynfekcj i 

b a k t e r o l o g - s e r o l o g , 
jako wytwórca wszelkiego rodzaiu 
surowic i szczepionek; 

c n e m i k - r z e c z o z n a w -
c a na komorach celnych w dzia­
le gotowych leków, specyf ików I 
wszelkiego rodzaju przetworów, 
związanych z medycyną i fa rma­
cją; 

k i e r o w n i k z a k ł a d u a -
n a l i t y c z n e g o wszelka dzia­
łalność naukowo-pedagogiczna i 
wiele innych poważnych stano­
wisk, i 

J B K widzimy, działalność i pra­
ca na polu farmaceutycznem, po­
za apteką rna przed sobą wielką 
p r z y b ł d ś ć , a zakres j t j jest ogro­
mny] i wielce wszechstronny. D o 
urzeczywistnienia tych planów 
trzeba Wiele pracy i energj l , 
a przedewszystkicni umiłowania 
zawodu . ' 

Alojzego 
zagi W. 
Paulina B W. 

Flawjusza 

Wlschótl Uońca o sł. 4.15 
Zachód o g. 9.00 
Wschód liS. o 3.2.47 pi). 
Zachód o fl. 4.44 pp. 

— Ikmiy Draf. Ł M M Vycs6J-
k a » l k l e | 6 , tedrie^o z Mis ławnle jsz . 
malprzy polsl i irh, c le łząCego się 
światowym rozgłosem, a mianowi­
cie.-] „Morski* Oko' i „StorczykT 
(styl izacja japońska) są do naby­
cia . O b r a z y te ioosladaią r . iet j lko 
ogromną Wartość artystyczną, a le 
i m u z e a l n a co jest zresztą1 ła two 
zrozumiałej, gdyż wyszły z praco­
wni wielkiego malarza , lrtórv dziś 
juz nie tworzy nowych dzie:ł. 

Oglądać je można w ledakc j l 
t . N . D z i e ^ i l k a Biał .* (Rynek Kp 

ścluszkl 1) 
9 e j rano dfe 

codt lennie 
7-e| wlecz 

: — 
od godziny 
:o|pem. 

SikalBk unylkl 

poprzednim 
fry 136 

z m enlono ko­
lejność nu kierów porządkowych 
. Ń Dzlenn|ika Biał." w numerze 

Zamiast bowiem cy-
j lano 137. N j r n e r ni­

niejszy . D z i e n n i k a " również ozna­
czony. Jest la. cyfrą, a powód tego 
wyjaśhiliśm; powyże j . -

Polaki Ccerwony Krtyt na Kra 
t l t h , Oddzisł w Białymstoku, przy­
stępuje do wydania .Jednodniów­
k i " Czerwonego, Krzyża, na której 
treść złożą jlej dzieje tej Instytucji, 
krótkie pra< y miejscowych auto­
rów, aforyzmy i t. d. . j e d n o d n i ó w ­
kę" zdobić będzie szered rycin. 

. Jednodniówka ' ' , Która m a za 
cel zwiększanie zasobów kasy Biał. 
Oddz. Pol. Czerwonegoj Krzyża, 
rozejdzie sii; po ca łem państwie w 
tysiącach egzemplarzy. 

Kupcy i przemysłowcy winni 
skorzystać : tej sposobhośći, o-
głaszaj^c w . J e d n o d n i ó w c e " swe 
przedslebio -stwa, pracownie i skła­
dy, a tems i m e m przyczyjnią się ro 
powodzenia . Jednodn iówk i" oraz 
zasilenia kiis Blat. Oddz. Pol. Czer 
wonego Krzyża. "-

Zabawa na daebid Kała Blalo-
itoeklepo J wląiku Inwalidów « . P. 
odbędzie sle dnia 25 czerwca rb. 
w ogrodzie im . ks, Poniatowskie­
go. Podczos zabawy koncert 2 
orkiestr wo skowych. W\e le nie­
spodzianek, 
j Spodziewamy sle. ż t publiez-

5ość noszą nie zapomni o tych, 
zleki k tórym może bezpiecznie 

istnieć i bawić się. 
Z w r a c a n y się równ ik i do ' p . 

Prezesa Raity Miejskiej", aby w tym 
wypadku wyjątkowo udzielił ogro­
d u Kotu Zw." Inwalidów bez po­
bierania zwykłej opłaty,!, która wy­
nosi 81 tyk. mk. 

Czyż Ń agistrat odważyłby się 
ścląguąć swą kontrybucję o d in­
walidów wojennych? 

A na to się zanosił 

- Pf> i|ichaa(i srses riwir. 
D n . 18 b r i . przy ul. Warszawskiej 
koło Magistratu przejechany zo­
stał przez rowerzystę mały chło­
pak, k tó remu pierwszej pomocy 
udziel i ł p. felczer K n a u p . Rowe­
rzystę zat rzymano. 

Nltekalay handel wódką. 
Policja pociągnęła do odpowie-

Wiktorję Bujnowską, 
Cjojlidach za nielegalny 

dzielności 
zam. w 
handel wd/dką. 

Łebę 

rittkraeunie priipłidw xa 
Policja pociągnęła do 
ności za nieprzestrze« 

sanitarnych: Gar* 
(Sienkiewicza 82), Z u ' 

fłochlę (Sienkiewicza 80) , 
Hindę (Sienkiewicza 134); 

rjską (Staro-Bojarska 124), 
(Ś-to-Jańska) za nie-

nie przepisów sanitar-

- J P n 
altanyeh 
odpowiediial 
ganię przepisów 
bera Judl 
browską 
Junowicz 
Kucharza 
Pinesa 
przestrzegł 
nych. 

— Zanach samabóleiy Ma sta­
cji Poleskiej usiłowała w dniu 18 
b, m . rzucić sle 'na tor jakaś mło­
da dziewczyna, najwidoczniej w 
zamiarze samobójczym. 

Siedzą :e niedaleko kobiety 
spostrzegł ; to i próbę deśperatki 
udaremni ły . 

Zawezwani mężczyźni odprowa­
dzili ją dc d o m u przy ul . Poles­
kiej . Przyczyna zamachu nieznana. 

— OliOltWO. Obywate l m. Gra­
jewa p. St . Mićkowicz ftsbyt oneg-
daj na giełdzie U nieznanego o-
sobnika A złote pierścionki po 2 0 
tysięcy każdy. Jak się okazało, by­
ły to pierścionki miedziane pozło­
cone. Osi usta nie ujętb. 

D o 
N. Dziennik. 

Kiego 
w Białymstoku 

Białostoc-

Pówt lu iąc się na umieszczony 
w „ N )Wj in Dz ienniku Białostoc­
k im ' i- dnta 17 .V l . rb . 2a Nr . 135 
artykuł pod tytułem „Kandydaci 
na bandytów", Komenda Powiato­
wa komunikuje, iź sprawą żebrzą­
cych dzieci Policja interesuje się 

od f j cuau wty issago lek napływu, 
•prowadzając grupami do K o r n l u -
riartów, ce lem sprawdzenia powo­
du tebranlny. N a | c i « « c i H okazuje 
się, iź Istotnie, są to dzieci ty ikó 
bruku, nie mające nad- sobą Zad 
ne) opieki rodziców lub krewnych 
i bez stałego, miejsca zamieszka­
nia. Policja, nie mając Ido dyspo­
zycj i odpowiednich i ochronek lub 
d o m ó w i w których h io*>aby było 
umieścić tą dziatwę, zmuszona 
jest. ią zwalniać, zakazu jąc wałę­
sania s|ę po ulicacrł 1 siedzenia 
po rogach tychże. Zwrócono się 
dnia 28^VI rb. do tutejszego M a 
gistratu z prośbą q^pwiadorńienie 
dokąd pależy k ierować błąkające 
i ZeDrzftce po ulicach nWasta dzie­
ci . O d lódpowied/j Magistratu bę­
dzie zależało uregulowanie te| 
sprBwy, J 

(Podpisano) K i m a l i 
Komendant . Pojicji P*ństwowe| 

pow. Bialostockjego. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
N ie odmówi nam Szanowny 

Pan umieszczenia w swem poCzyt-
nem piśmie poniższych słów paru 

W numerze 5 t y m wyencidzą-
«cego w Bialymsioku, «| j ę z y k u ro-

syisrtjrit, pisma tygodniowego „pWo-
bodnaia M y ś l ' wydrukowany był 
ar tykuł p. t. „Bankj finj de-»Wcle' i , 
charakteryzujący w świetle i j jem-
nem działalność JBia^ostóCKiego 
oddziału Banku dla Handlu i Prze­
mysłu. 

.1 Ponieważ autor attlynulu, me 
będąc do tego powolaify, wyraża 
W n i m o p i n j ę o wymieti lonyin ban­
ku tutejszych sfer przemysłowo-
handlowych, przeto czu jem^ się 
w obowiązku oświadczyć w tern 
miejscu z całą stanowczością, ze 
oddział Białostocki Banku dla 
Handlu i Przemysłu W Warszawie 
|est instytucją kredytową, która 
najbardziej poimuje pbtrzeby tu­
tejszego przemysłu i handlu i naj 
wydatniej i najracjonalniej potrzeby 
te zaspakaja; i m o z t m y wyrazić 
jedynie najgorętsze podziękowanie 
S z a n o w n e m u Panu dyrektorowi 
Jankowskiemu za i eg o owocną 
działalność na terenie rozwoju 
Białostockiego handlu i przemysłu. 

Racz Pan przyjąć, Panie Re­
daktorze , wyrazy prawdziwego sza­
c u n k u , i podziękowania za użyczę 
nie nam swego poczytnego pisma 
dla powyższych słów paru. 

i j 
Z a r z ą d Z w i ą z k u 

Białostock. W i e l k i e g o Przemysłu 
Prezes Oswald frylling. 

Krajowy Z w i ą z e k Fabrykantów 
włókienniczych w Białymstoku 

za Prezesa A. Saleckt.' 
Z a r z ą d T - w a Fabrykantów i P r z e -

" tnysłowców J 
Obwodu Białostockiego 
2}a Prezesa L. Ftenkiet. 

Stowarzyszenie Fabrykantów 
Przemysłu włóknistego 

p. fi „ T e x t i i " w Białymstoku 
W i c e Prezes J. Breslerl 

m ObwIesicisniB "4 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 

obwieszcza, że dnia 12 czerwca 
1922 r. do Rejestru Handlowego 
działu A, zostały wciągnięte pastęJ 

pujące f irmy: 
(Dokończenie). 

Pod Ns 1663. F i rma przedsię­
biorstwa: .Sprzedaż szczeciny, 
końskiego włesa i skórek f t t r za 
nych niewyro ionych Hirsz Gros-1 

berg" . Przedmiot—sprzedaż szcze­
ciny, końs.\iego włos i i skórek [ 
futrzanyco niewyr- ibibrych. bie- ,| 
dziba w BialymsiuKu, przy ulicy I 
Kolejowej , Mr. 28. Właściciel Hlrsz j 
Grosberg zamieszkały i w Białym­
stoku, przy ul . S-go F?ocha, Mr. 7. 

Pod >& 1664. Firma przedsię 
biorstwa: Sklep galonleryjny Mowa 
Szunfenta l" . Przedmiot — sprze­
daż galanterji i resztek' manufa­
ktury. Siedziba — Bfalystok, Ry-
nek-Koścluszki, Mr. 35. Wlaści-1 

zamiesz-
p rzy j ulicy; 

cielka Mowa Szunfental 
kała w Bia łymstoku, 
Mostowej , Mr. 15. 

Pod M i 1665. Firrna przedsię­
biorstwa: . E d m u n d Łuszczak". 
Przedmiot — sprzedaż farb anil i 
nowych. Siedziba—Białystok, ulica 
Fabryczna Ns 12.Właściciel Edmund, 
Łuszczak w Bia łymstoku, przy ul 
Fabrycznej , Mr. 12, zamieszkały. 

^ P o d J « 1666. F inna p r i e d s l . 
biorstwa. . S z l o m e Roz sntal% Przed* 

' i • " ' 

miot — datailezw aprzadai dkdr. 
I;, ul. Giełdowa. Sitdzlba: B ia ł , 

Nr . 4. Właściciel . 
tal w Białymstoku^ 
sHe j , Nr. 53 , zam 

Pod Ni 16*37 

Szlomai R o z m -
, przy u l . Surat -
eszkały. 

- _ . _ . ._ przedsleh 
b l o n t w a f . I z r a e l Zy b e r b e r g \ p n e d 

Firma przedsię* 

- Pf' zegarków/ oraz tst — sprzedaż; » j , _ , K V w - wina 
tych i srebjrnych rzeczyf Sie 

dziba —-, Białystok, ul. Soknowa 
Mr. 1. WłaiCiclel Izrael Zylber 
berg w Białymstoku, przy ulicy 
Sosnowej, Mr. 1, jamleszkaly . 

Pod Nz 1068. 
biorstwa: . K e l m a 
dmlot — sprzedaż 
Siedziba - Biały 
w i c z p . N s 1 
Gotmon , zamieszkały 
stoku, przy ulicy 

Firma przedsię-
G o t m a n " . Przę-
tapet i tektury 

skok, u l . Sienkie 
Kcłman 

w Bia łym-
Brudnej , Mr, 2. 

Wbścic ie l 

Pod Ne 1669. Fłrma przedsię­
biorstwa: . H u r t o w y skład w j n , w ó ­
dek; i likierów .Stpl la" Mozes Zyl­
ber". Przedmiot — sprzedaż win, 
wódek i l ikierów. Siedziba—Bia­
łystok, ul. Sienkiewicza, 16. Właś­
ciciel Mozes Zylbsr, zamieszkały -
w Białymstoku, ptzy u l . Jurowie-
cklej, Mr. 46. . . 

Pod JNV 1670. Firma przedsię­
biorstwa: .Sprzedaż towarów ma-
rtufakturnych . W i g d o r M . Zy lber - , 
d ik" . Przedmiot j — sprzedaż ma- ' 

. nufaktury. Siedziba — Białystok 
Rynek-Kościuszki, Mr. 10. Właś­
ciciel Wigdor ZJilberdik, zamie­
szkały w Białymstoku, przy ulicy 
Rynek Kościuszki, Mr. 10. 

! Pod r * 1671. Firma przedsię-' 
biqrstwa: .P iekarnia Jankiel Cale 
wieź". Przedmiot — wypiek oraz 
spizedaż pieczyWal Siedziba—Bia­
łystok, ulica Wascyngtona, Mr. 3 
Właściciel Janklei tó lersz Calewicz. 
żainieszkały w Bia łymstoku, przy 
ul! Waszyngtona, Mr. 3. 

j Pod Mi 1672. Firma przedsię­
biorstwa: . H a n d e l win i wódek 
R i c h o m a Pianko". Przedmiot — 
sprzedaż win i wódek. Siedziba— 
BiałystoK, ulica Surażska, Mr. U . 
Właścicielka! Rachoma Pianko w 

Białymstoku, przy ul. SurażsHiej, 
N r . 11 , zamieszkałą. 

Pod Ns 1J673. Firma przedsię­
biorstwa: .Girsz Lewin" . Przed­
miot ^ - sprżecjaż manufaktury i 
sukn^. Siedziba — Białystok, ul . 
Kupiecka, Mr. 6. Właściciel Girsz 
Lewin w Białymstoku, przy ulicy 
Wojskowej , Mr. 5, zamieszkały. 

Pod Ne 1674. F i rma przedsię­
biorstwa: .Zak ład krawiecki Lejb 
Wajszte jn" . Przedmiot — sprze­
daż sukna i ubrania Własnego wy­
robu. Siedziba — Białystok, ulica 
Sienkiewicza,! Mr, 4. Właściciel 
Lejb Wajnsżtjejn w Białymstoku, 
przy ulicy Kilińskiego, Mr. 17, za 
mieszkały. , ';• • \ . 

Pod Ns ]675. Firma przedsiij 
biorstwa: „ M . szczupak i D. Cza-
czkows.ki, spółka f i rmowa". Przed­
miot — wyrjób oraz sprzedaż kafli . 
Siedziba — Białystok, ulica Pol­
ska, Mr. I I . Właściciele: T)Mplrd i 

ko Szczupak, przy ul icyjStarotpo- ' 
jarskiej, Mr. 21„ 2) Dawid Czjfcz- \ 
kowski, przyj ul. Sobieskiego, ' f i } . 2 
w Białymstoku zamieszkali . Zartąd 
i prowadzeihłe interesów spółki 
należy do obydwuch wspólników. 
Weksle , wystawiane w imieniu 
f i rmy, żyra, czeki, przekazy, zqb<>- i 
wiązania, akta, umowy i papiery , 
handlowe winny być podpisywane 
W Imieniu f irmy, przez obydwuch 
wspólników łącznie pod stemplem 
f i rmy, bez podpisu jednego ze 
wspólników nie będą obowiązywać 
spółki; kore>pond:ncje zwyczajne, 
rachunki i ijnne papiery i doku­
menty ma ;>rawO podpisywać każ­
dy ze wspó ników' ipod stemplem 
firmy, jak r jwn ieź każden z 'n ich 
ma prawo otrzymywać towary ?e 
stacji koleje wychj przystani i ko­
mór celnych, wszelką korespon- . 
cję przesyłki i sumy pieniężne z , i 
poczt, bankbw, instytucji , urzędów i 
i ,od osób .prywatnych. Przedstę-> ] 
blorstwo jest! spółką f irmową za­
wartą dnia 3 czerwca 1925 roku , 
na czas niejperarjłczbny. i 

Pod Ns 1676. ( F i r m a przedsię­
biorstwa: .H l rsz Pjsłter i synowie 
Spółką f i rmowa "j Przedmiot — 
sprzedaż k i p e f u ; zy, czapek,1 oraz 
rzeczy futr4anj)ch.. S iedziba4-Bia- , 
łystok, uJica Rynek-Kośćiuszki; Nr, 
14. Wspóln ikami są: l ) H l r « P a , -
ter przy u l , Slenk|ew1cza, Nr. N i 

http://17.Vl.rb


2) Jóte f Pal ter1 I 3) Izraer-Srol 
Parter przy u l i cy R y n e k - K o i c l u -
szk l , Nr . 14, wszyscy ' w j B i a ł y m - , 
s t o k u zamieszka l i . W e k s l e ) wystaw 

f ia iw w I m i e n i u f i r m y , i y r a , ; c z e : 

I, p rzekazy , z o b o w j ą z t f n i a ^ n k t n i 
u m o w y w i n n y -być, p o d p i s y w a n e 
przez w s i y s t k l c K . t r ^ e t ' . w s p ó l n i ­
k ó w la.cznie.ptod s temip tem f i r m y , * 
w p r z e c i w n y n r j a z i e h|ę b j jdg 9-
bbw iqzywać s p ó l k j , cwyCza jne zaś 
k o r e s p o n d e n c j a , r a c h u n k i , ' p a p i e r y • 
h a n d l o w e « i n n e * d o k u m e n t y rha^ 
•prawti p o d p i s y w a ć ' w y m i e n i u <ir-
m y • każdy " ze » w s p ó l n i k ó w po<l 
s t e m p l e m f i r r r iy , j * k ł ó w ł i t e i każdy 
ze w s p ó l n i k ó w p r a w o rwa^ dotrzy­
m y w a ć t o w a r y ze atacj i ' k o l e j o ­
w y c h , przystani" rzecznych l k o m ó r 
c e f n y c h , wsze lk iego rodza ju kp -
ł e s p o n d e n c j e , p rzesy łk i , s u m y p ie ­
n iężne z pocz t y , batiKÓw, wszel ­
k i ch I ns t y tuc j i , urre.a*ow » od osób 
p r y w a t n y c h . Przeds ięb io rs two jest 
spółka, f i r m o wq zawartą dn ie 3J 
rf ieja 1922 r. na czas n i e o g r a n i ­
czony . , • 

IISJ FORM AT Q D 
I I 1 arumnła«abaRdliSy V y 1 \ 
m . w o j e w . ^ l a t a g o s t o k u . 

B i u r a t r a n s p o r t o w e . 
Hiniaptl—Powszechne Towarzystwo 

Transportów 1 Żeglugi. Sp. z ogr. otip. 
Oddział w Białymstoku, ul. Sienkiewi­
cza 54. Tel .2 l 1 

hlajfl M l i M S. A. (Transport Polski:) 
KopTzaklad Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 
w państwie i za granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor­

tów, warranty, finansowanie zakupów, 
komis, ItUlano. | 
K r a w r o y . ' 

.. f ie rw łzorzedna chrxrtc|anska pra­
cownia ubrania wojskowego i cywilne­
go cechowanego majstra, H l lk l ta Hall-
M M M M I I , przyjmuje obstalankl na 

<płafzcze i frencze wojskowe, oraz pal­
ta, kostiumy, tatra, surdnty, smokingi 
cywl|ne i rbeklesze z materjalow włas­
nych i pp. klijetUów, za wykwintne i 
sumienne wykonanie robót wielki złoty 
medal.iWarszawa 1910 r. k rzy i honoro 

, wy, Neapcrl t»15 r. Białystok, ul. Lipo­
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So-
fforu). Obstalunki wykonywuja, się su­
miennie 1 punktualnie. 

B i u r o o k r ę t o w e . 

Canadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ni. ł l i n k l i a i n a S, 
regularna bezpośrednia komunikacie 

do Kanasty I A m a r y k l . 
Załatwi bezpłainie prośby: 

I). do Konsula celem otrzymania 
wizy Anjerykartskiej; 

2) do Urzędu Emigracyjnego ce­
lem otrzymania pasportn zugranicz 
negó i 

i * ni i i i 

M f 

O 

Di 

Odlewnia żelaza. fnbryKa 
ijnaszyn i narzędzi rolnicz. 

E. Dojlidzki 
nlł.YSTOK, ul.lGrunwaldzka V>, 

Telefj iCTO. 
P o U o a : 

ile do wozów wszelkich Wymiarów. 
I fasonów 

Buksy wozowa to vone. t 
Płyty, rusztu I rAM '-; kuchenne, 

zwiczki horire >(VJ) ;).' umi łowane 
do pieców. 
W y k o n u j e 

izelkiego r<;ilz<ijj. mi1 • i-wy' surowo 
I locz.. Mil s.'i ;>..rri, młynów 
i tartaków i >. ' 

Sk ład xela ,za • w y r o b ó w 
ł e l a a n y e h 

E. DOJLIDZKI 
Ul. Kupiecka Xi 1, teleton IT7 

fegz. od 1S87 r.) 
Zij lazo, blacha, gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

w ( f l k i wybór artykułów techniczno-
budowlanych. 

1 , i 

Z a k ł a d y 
E i t f k t r c t e o h n i o z n e . 

•nc la Paryit Lipowa 40 w podwórzu. 
. Initahuli, rapiracji i antwljanli: 
Oświetlenia motorów, dyriamomaszyn, 
transformatorów, oporników, amnero i 
woltomierzv,przyrządów medycznych, 
sygnalizacji I etc. 

Badni i l nparaeja telefonów i 
urządzeń telefonicznych. 

Wyręb tablic rozdzielczych, kolek­
torów, oporników, ogrzewaczy do 
celów specjalnych i t. p. 

•m NiaiHwy ImMm rtrtiMrt ul. 
Lipowa NK 6. T plbtrb.' Poleca po ce­
nach konkurencjjnych manufakturę, 
wtzeaM artykaiy (pw»ywcto.kola>)jalne. 
Naczynia, kuchenni -. żelazne emaljowarte, 
Obuwie męskie, da rjskie, dzlaclnne. Skó­
ry podeszwłene m l jkk le . Wielki | wybór 
wyrobów Szklanych. Huit—Detal. 

' W y r o b y l e l a z n e . 
T. M k a t t k l l łSr. A n i m a i k l (dawn. 

J. Sżaplro, f irma igz. od 1843 r.). Rynek 
ijfosciuszkl tir. 4, l elef. 307. ' 

Żelazo, Macha I irt. techn-budowlane. 
Osie wyrobu Bartelmuso, wielki wybór 
naczyń kuchennyc i. -
Uwaga) Dla Stowi rzyszen Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 
— • • - a k t r w o j e n o a ó . 

J I -k ł . Oddział Bia-

SUKNO 
WJnala. f Maryi 

WszeUl w łbór materjałów 
gatunków sezonowych, Jfr iy 
zakupach na raty. 

T ó o h n l k a ł e l 
n. Badytkl-toirai 

rystok, Pynek Kos. luszkl J * 15, inslala 
cje techniczne, polecają po cenadh fab 
rycznycti: żarówki, i' 
wszelkie, samochody, s i ln ik i , pompy, 
miedź, mosiądz, ok 
cement, wapno, g i | 

icia do! drzwi I okien, 

D a l a ł Wlwt^o-kolonjalwy. 

Bracia Głowinsoy 
Rvnek-Klściu»zki M 9 

lolecają: pieiwszorzędnych f irm 
Vldkl , blkliry. Wina. towary kolon-
|al ie, Hąkf n i baby, wanilje, migda­
ły,, rodzenki I różne zapachy. Cy | i r l , 
M5 dla toaletowe .pu ls " . 

O a l a n t a r j 
riłlisya damiklr 

Ik l l l , ul. Rynek K. 
ca suknie, palta, b 
tuchy. 

a I m o d y . 
lah ekran » . kf lkaa-
4<ciuszki M 3. Pole-

uzki, spódnice, far-

•Emllj 

Odd 
Tel 
,.Zl 
Kie 
wą 

Magazyn „Nowotfci 
cju damska i męaka, 
szki M 2. 

O e a d n ł o t w t i 
Taoinyt lao 

„Taipar" w Wartiasili 
Przedatawtciel w 
kubowski. ul icr Ll j iowa 

D o m y H a n d l o a r e . 
Dopi Handtpwy Wliczyitae Zagajiki-

ziat w Białymstoku, Kolejowa 20. 
296. polecaj koks Górnośląski, 

brze". brykiety węglowe, wapno 
leckie. cement, gips, papę. dacho-

oraz wszelkie maierjaly budow­
lane. 

Rekawioz 
I al 

Sxtwe Samltawikl 
zyn obuwia męzkie 
cinnego. 

Błaiaitacka..... 
sklego Mr. 9, poL 
chromowe, towar 
lakiery. 

Alblt 
* y r ó b laboratof 

„Bat tHaaM 
lest najlepszy itrodek do 
b i a ł y c h p a n t o f l i . Nie 

|um 

t a f l i . Nie ps«|e 
i przednie je I nalełyt i b ialoM 

Ządmi wa>aa1i:lal 

omaraar, 

RY 
lektrycine. mkszyny wyłączni p 

id: 
s, papa dachowa. 

,DISE 
R. (iodyck 
1 owa i detsł 

Skład olał, 
pokoatóia 

^)EK KOŚCIUSZKI 
rzedstawiciele 
U-OIL" ł-ka tec(i, 
-Cwirko i s.ka 
iczną po cenach 

K a i o j f i a r n l i a 
Killiarn a HagnytJiiika 

ciyszcieas 
sn|e obuwa 

- r - " • 

z|na«e| fabryk 1 
przem. t g 

sprzedał hur» 
fabrycznyck. 

;i-ka''z o. od. 
ul. Slenkfiwicza 21. Poleca Podrec»ai 
k i , dzieła naukowe l i terackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa-

Sezonowe" Konfek-
, ul . Rynek-Koiciu-

ier zeszyły przyb. i mat. P" -, - • -
buchalter, ji t. d. Hurt. d»' ' I . 

OUdalizo rurtiucyjni 
Sp. «. ogr| odp. 

Hiałymstokn Jul lei iJa-
Hotel Pfilas, 

k i , obuwia 
k o i * * - ' 

Lipowa 16. Maga 
Jo, damskiego i dzie-

Hnrfaanla Ikat ul. |iKHin-
1 Skóry pdesAtrlane 
hamburski! cjemzy 

- r 

WyrAb Laboralorium , [anU:TM" 
Krem Metemarfoza ^Gcjswi Ht 'i' 

„Gejsza! -Nł 1 " |x)tfcca Łlc 
po)ec^ się ] hrzcfWałąfaj l ł l . 

przcc|w łQ0rzV 
łiinlt, bli|om 

i żółtym pluinor.i. 
Żądat nr ajpl^aun Uktadacw ap&mi»vM» 

jWina »( 
Itiaya. Wina owocowe Skład 

win I ivó<jek Rynek KoscIllSzhi M I I . 

.•rzc 
prv«n 

' .1.1 

Jakdn bHi 

pism. ksle*1 

• Hónm 

W BIAŁYSTOK. • 
KIHO-TEATR D ziś P R E M J E R f l ! 

• i • « 

ftPAŁbO li E D iA N 0 \? ft (LOTTEJ NEUMftN̂  
II, II Przeoiekna gwiazda eki-anu, ulubienica publiczności w swei nainowszei kreaoiL 

I 
Przepiękna gwiazda ekfanu, ulubienica publiczności w s^ej najnowszej kreacji. 

Niezwykły dramat życiowy w 6 aktach. 

Kasa czynna od godi 5-BJ WIIEZ 
Dzieje pani Ordynatowej. | 

BIAKYSTOK. 

! f .M 0 i. B°B N u 
Dziś najlepszy f m berlińskiego ekranu sezonu 1922 

FETYSZ KRAJU flVEMB*V; 
D r a m a t w 6 a k t a c h , op i ewa jący ba jeczne ! p r z y g o d y ^ m ł o d e j . dz iewczyny , wś ród f a u n y i f l o ry n i e p r z y b y t y c h yĄ „ 

tiagedja obórki 
ryna lazcy ) . ! , 

1 
p r z y g o d y ^ m ł o d e j 

g ł ę b i n d ż u n g l i . J a f r y k a ń s k i c h . 

Rzecz dzieje się częściowo'w Europiej i Afryce. 

r o l a c h g ł ó w n y c h * 

M E C <3EHR 
HUBEK 

TS 
O CIMASTES. 

{ AKUSZERKA . 

i Marja Grabek • 
I Szczep i ospę . P rzy jmu je p o r o d y . I 
a - i — ^ — . — Da je po rady . a 

J B o j a r y - H l t e a . W r ó b l a , MY l -sxy J 

aaaaaa aBaaBaaBBaaniH aasaaBal 

• Lccienie skórnych chorób głowy (parchy) • 
S p r o m i e n i a m i R e n t g a n a 5 

•• i .rrmmmmm " • ^ • • 1 
! Dr. MEUMARK 

b. ordynator Piotrojjrodskiego A ł i f u z -
jewskieyo szpitala wenerycznego! 

Choroby wenirytme. jkdrni i mana-
płeliwt (606 914) od 10-1Z I od I - I p.p. 

* g a b i n e c i e r a n i s j e n o w s k _ 

j d-r, PI. Zawadjej 
al spec. chorót» \ I 
I ż o ł ą d k a i k i s z e k . l\ 
| ul. Lipowa >k 1 w dziedzińcu. ~-Ę 

i 
• 
a 
I a l . Kllinikligo Ns ł 1 fb . Nicmiecka.k 
a 26|—2 w Blaiymifakii. 3321 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

D O K T O R 

Leon Kryński 
iptcialiie (toreby Mi mamb. 

weneryczne ( skórne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od 2. 9—1 i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa M SS.26— 20 

D A M S K A 

SUKNIA 
m k . l e t n i a t y l k o 

Wysyłamy Wprost z fabryki piękną d a m -
a k ą tętnią cała suknie] t r y k o t nadzwy­
czaj prakjyczrtą, nadającą Się na każdą 
figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, frels. czerwony, l i i ja, różowy, nie­
bieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, 
elektryk, .jbiałjif I t. d.—najmodniejszy fa­
son, pickrlie przybrana—tylko 4SOO m k . 
Przesyłka 300,mk. Przy zamówieniu 3 su­
kien I w i l c e j 'przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zŁraz pocztą za pobraniem 

(|płaqi Się przy odbiorze). 
\P(oSimy adresować: l'J8 6—1 

J. LMbka-Łódź 28. 
^ i a 7 » a a a " a ' a a " a m i 7 r Z 7 ^ " 

fooklor Duru/icz] 

PoimkiwaDie uracyl 
M ł o d a p a n n a , by ł i 
urzęclnicz. poczt, 
w a , ; p o w o d ó w f 
m l l i j n y c h p o s z u k u ­
je za jęc ia b i u r o w e ­
go. E w e n t u a l n i e 
p r z y j c i e jakgko l i -
w i e k odpow iedn ia , 
posadę . Ł a s k a w e 
zgłoś cenią d la : Ba-
ranóy^na , K r a k ó w , 
u l . R ^ k o w f c k a Nr . 
4 . o f i c y n y ; 110 

Zgubiono kai tę po­
wołania i ^ y d . w 

Białymstoku przez P. 
K-U. na imlfl Josiela 
Głejzera (rdcŁ 1886) 
zam. w m. Supraślu 
pow. Białostojckie^go. 

Zgubiono paszport 
niemiecki nu imię 

Szlomy Judonskiego, 
zam. przy ul. Suchej 
Nu 4. 125 

Z gubiono 'iptoszport. 
podski1 na imię A-

bramaj Kontorswsk e 
go zam. przy ni. Su 
chej X» 23. 124 

Zgubiono paszport 
po ls t l iqa imię 

Chyżą Uozenbaurna, 
zam ic) pi:zy uli Gro-
dzaskiej 1* 7. 12* 
7Sut> ioro kartę po-
" wołań a wyd, przez 
Komisie 'rzeglądowa^ 
w Bielsku w d n . 2 N 
20 r. za .'i 2o rla imię 
Chaima B e r Firera 
(rocz. 19(12) zam. w 
SiemiatyczdCh. ' " " 

i ,Szpital N. M..K.N2lj 
1 przy ul Woiskowt] Nr 11 
i przyjmuję oferty na roboty ase-< 
jnizacyjne, do dnia 30 czerwca' 
b. r.—fnformacje będą udziela-' 
he osobom, interesującym sie,, i 
w kancelarji Szpitala od godz.j 
9-tej do godz. 4-tej popołudniu. I 

i 
Df. iluil.,11 
Choroby weneryczne \ skćrne. 

B i a i y a t o h , K i l l ń a k i e g o 8 

priy|mu|e od 9—1 11—T. 
2811 < 2 6 - 2 1 

Spte. ehoróty iMrne, ainiryeitne 
, l . moczopłclone. I 

154 3 - 1 : 

Reklama jest dźwignic 
przemysłu. Bielsklegi 

W y d a a j o u k e a * B t l M l A l I ł k l . KedaKto r n a c z e l n y K n l M l b l t t l e f J i e i . rTed i k to r o d p o w l e d z i a l n 7 ' ' " jT lTaTt lC IBy r ^ó iska^DruKarn la w B W j r i istoku 4 

! i 
I Lecz. promieniami Rentgena 

i P r z y j m u j e o d g. 10—I i 4 ^ 8 . h 
2«—20 Blałyitok, Lipowa s° TT. 4 « o | 

| Podaje się do Wia-
) domości, że 
• U d Wii łn lra ik l 
już di> f irmy „Trud ' , 
w C3i)odnie nie na-r 

Upoważnie-ri leży. 
nia 

UW 
tboraby a t o t M . 

ik»ry l waniryczne 
(obwietlerue cewki 

i pęcherza)._ 
RyneK - K^iiciuśzki 
.Nł 5 Od | . 1—1 V. 
4894 n 16-i-l 

ia 

Łekcjli . 
skifgo, 

So, 
dzieła 
uczycii; 
.cza 101 i, 
'dzy_4-f-6. 

b l a ł o s t o o k i a 
Vgub>ono na imię 
a/l Grzegorza Baran-" ska ł ć 

I nadesłać 

sklego zam. we w»i 
Stara-wie.ś pow. Biel­
skiego «m. Mitejczy-
ckiej, paszport rosyj­
ski i kartę pozwole­
nia pobytu w Polate. 

ł26 

2gubi ino 
nlemie( 

F a n 
zam. 
skiego 

Zgut 
In 

gubiono kar 
ienia, w y l w m. 

Stryju, przle:' H-ty 
pułk Podhałań!iki*Pit^ 
cnoty, na iraie. Micha­
ła Skompskiego J^o 
czmk I89S) 
wsi Topólanac 
Białostockiego 
Zabłudowskiej 

arri. we 
li ptiw. 

gm. 
128, 

= < 
Zgubiono Karlę bfiz-

termino»egD urlo-

języKa ,pdlj 
fraociiskie-

ahgiel łk iego n> 
r i i tymwana na 
lka Slenkiewi* 

r.iesz. 4, mię« 

pu wyd. przez 
ułan. Zflniemc 
w m. Wilrtie 
1807) na ir|iię 
mierzn Poriiatowicza, 
zam. We W9i 
gm. Czarna-Wi> 

z ło te j 
po-

rytmometr k u p i ę 
System oraz cenęl 

" ul. Stonim^ 

ii9 S 
piel • • 

wiatu Biajoktoc kiego. 
Szport 

23 

kradziono! r r . r _ . . 
polski naarriję Lei-

zera Wajdeht auma, 
zam. przy ul. Kwple-

Smolińskli ck ierJ fco- UQ 
5_1 127! ^ g u b i o n o ka r t ; po-

j ^ wołania 509 Wwda-
paszport 

niemiecki na itaię 

wołania 50S 
ną w P.K.U.;W B 
na i f i ię Sendera 

Dorolyńskiej, ca I rocz. 1804) 
brzy ul. Kliiń-1 w " s " " " ' 

J * 15. 129 pow 
Siemiaji 

pul!; 
Iiicii 

( rocz . 
Knzi-
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Zgubiono knrte. po­
wołań a ttjrdv(łrzez' 

P K.U, WjBiarymstoku 
(rocz. 1894', na imię 
Fajwal p i t l i n . zam. W 
Żabłiidowliu : pr ;y n i , 
Ciasnijj J4 8. 1.̂ 0 

Zgubiono pozwolenie 
nfilkitpno- broni, 

wyd. przez Starostwo 
Białostockie na imiię 
lgnac«qo 15 c i e p k o 
.Ni .3956 \ 12 V b. r. 
z waiBosSiią po 12 V I 
b.r- • ' ts« 

ZgubSorio""na imię 
Konstontego Chile-

ckiegó. zam. we wsi 
Zojeziercach p o w . 
Białostpcttiego gm. . 
Zabłudowskiej, kartę I 
powołania' wyd. w |. 
Białymstoku przez Pr ' 
K.U. (roczl. J888) kar­
tę! tożsamości i inne 
dokumentiL j ś i i 

*yda-
elsku 
Szur-
zam. 

tycze 
151 

G r ó d -
Pkładppi . 
a lin «m ••«, ul. po-
minikańska 15, poleca 
atrament dra biur \ 
szkół r.fuę•*!-. \ • 
2 5 - 1 V [ » 

Do aprzedama dwie 
kasy ogniotrwałe. 

Grodno. Tatarska > M 
SKIep ^ e ł a « . 

Akc, ul.Wen-aa^sii. «T 

http://la.cznie.ptod

